
PA ŃS TWOWY T E A TR 
im. A LE KSAND RA W ĘGIERK I W B I AŁY MS T O K U 
lllllllllHllllHIHlll lll lllllllllll l l ll ll ll l ll l lJllll llll ll l lll J ll l l lllll l lllllllllll ll l llll llllll l l llllllll llllllll llllUllll l lll l ll llllllllHlll ll llllllllłllllllllllllllllllll ll lll lllll ll l lll lllllllllllłlllllllllllllllll 

S ezon 1949/ 5 0 

D. y r e k t o r : S Z Y P U L S K I W Ł A D Y S Ł A W 

PROGRAM 

P O Z.G./13 odda . w B·stoku 4nO zam. 455 T-1 • 10028 1-50 r. 



is r 1''° 
•• M A S Z E Ń K A•• 

Komedia w 3 aktach (7 odsłonach) A. N. A fi n o gen o w a 

w tłumaczeniu X ymen y Le w ickiej 

o s 

Bazyli Iwanowicz Okajomow 

Masza - jego wnuczka 

Paweł Iwanowicz Tumański 

Wiktor - jego syn . 

Nina Aleksandrowna . 

Leonid Borysowicz 

Motia 

Wiera Michajłowna 

Lola . 

Wania 

Hala . 

Sasza 

Se~giusz 

O lga. 

o 

. , 

. . 
1 n n 1. 

R e ż y s e r i a: .J A N U S Z 

Dek o r acj e: J. G niatkowski. 

B y 

Stefan Kraszewski 

Nina Czerska 

Zbigniew Michałoroski 

JerzN Woźniak 

Irena GrNwicz - KopczNtlska 

Stef an Winter 

Dorota Rapacka 

Klara Sarnecka 

Jadwiga Janczewska 

Andrzej Kur'))łło 

A lina Bukowska 

Edroard L a11kowski 

Wacłaro Rybcz~1iski 

Barbara Gwdzińska 

W A R N E C K I 

Kier. lit. z. Troczewski. 

A kom p a ni a me n t: S. Sobieraiski 

Czy pamiętacie, utwory Dickensa, czy znacie sztuki 

Niccodemiego, a może France'a „Zbrodnię Sylwestra Bonnar­

-da", powieść, która niewątpliwie wpłynęła na powstanie 

,., Maszeńki" ( 

Ileż tam słońca i ciepła i wdzięku! 

Tak samo i w „Maszeńce"'. 

Poza akcentami politycznymi, poza ledwie zarysowa­

nym zagadnieniem porzucenia dziecka dla „swego szczęścia" 

i kłopotami związanymi z wychowaniem podlotka, poza 

wreszcie przeciwstawieniem prawdziwego uczucia frazesom 

zblazowanych lowelasów - problematów głębszych tu brak , 

to przecież nie dramat, nie sztuka, to komedia. Choć moto­

rem w niej nie humor. a ów ni~uchwytny wdzięk, hymn na 

cześć młodości, potrafiającej i starcowi, k tór emu dotąd „zi­

mno" było w jego życiu prywatnym. opromienić życie, b a, 

odmłodzić go nawet, hymn na cześć optymizmu, n a cześć do­

broci ludzkiej, pragnącej wszystkim życie rozjaśnić, to chęć 

-0dbudowy wiary w istnienie prawdziwego człowieka. 
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